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W ręku wojsk polskich
S p is z , O r a w a > C zacca i  I r y d e k  c z e k a ją  n a  w y z w o le n ie

zsOGTJMIN, 11. 10. B o gran f c
św ię c ił dziś z k o le i d z ie ń  sw eg o  
w yzw olen ia . M iostfc to n ę ło  w  p o ­
w o d z i sz tan d a rów  o ba rw a ch  na ■ 
rodow ych  ,W zd lu z  u lic ,, p rzez 
które p rze ch o d z ić  m ia ły  od d z ia ły  
p o lsk ie , u sta w ion o  lic zn e  bram y 
tr iu m fa ln e  i za w ieszon o  tran sp a­
ren ty  z  n a p isa m i: „W ita j nam
P olsk o  u s ie b ie " , „N a  za w sze  ra ­
zem ", „W ita j ju trzen k o  sw ob o ­
d y " , „W z le ć  nad nam i o r le  b ia ­
ły " .

W szystk ie  g łó w n e  u lice  m iasta  
otrzym ały  ju ż  n o w e  n azw y p o l­
skie. P rzed  gm ach em  m a gistra tu  
u sta w ion o  pom ysłow o  przybrane 
try bu n y . N a  b ia ło  czerw on ym  tle  
u m ieszczon o  w ie lk ich  rozm iarów  
o r la  b ia łe g o . D ok oła  p la cu  z wy- 
Rokich m a sztów  p o w ie w a ją  d łu ­
g ie  f la g i  b ia ło -cze rw o n e .

%
Ostatni e.an

Odidziały w o jsk a  p o lsk ie g o  prze ­
k ro czy ły  o s ią g n ię tą  w czo ra j lin ię  
iv±  o  godz. 8- e j ran o , tak, że 
w  n ie d łu g im  cza s ie  ca la  p ozosta ­
ła  czę ść  p ow ia tu  fry sz ta ck ie g o  
zosta ła  za ję ta . W  re jo n ie  tym, 
p o B o g u m i n e m .  k t ó y  by ł z a ję ­
ty  p rzed  parni dn iam i, zn a jd u ją  
się  n a s tę p u ją ce  w ięk sze  o s a d y : 
R yeh w a łd , P u d lów , W ierzb ica , 
S k rzeczów , Z ab łoe ie , P o d le c : e, 
A lp fnk a , B tedrzych ów  i P ie t- 
w a łd .

W e w szy stk ich  ty c b  m ie js c o ­
w o śc ia ch  dzień  d z is ie jszy  by ł 
dn iem  'św ięta . C a ła  lu d n ość  w y ­
leg ła  na u lice . W szęd z ie  w zn ie ­
siono bram y tr iu m fa ln e  i w szę­
dzie p rzy g o to w a n o  trybu ny, m a ­
ją c  n adzie ję , że  ch oć  przez 
ch w ilę  lu dn ość będ zie  g o ś c ić  u 
sieb ie  k tóregoś  z d ow ód ców  wkxa 
cza ją cy ch  w o jsk . W szystk ie  a ro - 
gi, p row a d zą ce  przez te m ie js co ­
w ości, za rzu con e  by ły  kw iatam i.

Frawd-i 2wyc ęzyła
W  R y cl}w a ld z ie  na w ieży  

czesk iego  k ościo ła  n arod ow eg o  
zn a jd u je  się  n a p is : „P ra v d a  v i-  
tez i“  (p ra w d a  z w y c ię ż y ), zaś na 
u sta w ion e j o p od a l bram ie tr iu m ­
fa ln e j n apis g ło s i „P ra w d a  zw y ­
c ię ży ła " . N »  bram ie k ościo ła  
rzym sko - k a to lick iego  w  N ie­
m ieck ie j L u ty n i w id n ie je  tra n s­
paren t „W ita jc ie  ńam  b ra c ia " , 
g d z ie in d z ie j zaś n a p .sy  „N iech  
ży je  P o lsk a ", „N ie ch  ży je  arm ia 
p o lsk a " , „W ita jc ie  w y b a w cy ".

N a jw ięk sze  u ro czy sto śc i, w 
zw iązku z  w k roczen iem  arm ii 
p o ls k ie j, odbyły ' s ię  w  B ogu m in ie

O g o lz .  12.30 przybył na p la c  
W yzw olen ia , p ow ita n y  b u rzą  
k lasków  i ok rzyk ów  dow odca  sa­
m od zie ln e j g ru p y  o p e ra cy jn e j 
„Ś lą sk ", gen. B orta ow sk i, k tórego  
pow ita ł ch le b tm  i so lą  prezes 
K oła  P o lsk ie j M a cierzy  Szkolnej 
w B ogu nfin ie  p. Szm eja .

G enerał w szed ł n a  trybu n ę  w  
o toczen iu  g en era łów  M alin ow ­
sk iego  i  J u r  -  G orzech ow sk iego  
oraz w ice w o je w o d y  M alhom m e.

D ć f ł J a a a
Po p rzem ów ien ia ch  p rzed sta ­

w ic ie li m ie jsco w e g o  sp o łeczeń - 
stw ń i gen . Bo-rtm owskiego rn-zez 
d łu gą  ch w ilę  zg rom a d zon e  na 
p lacu  W y zw olen ia  tłum y lu d n o­
ś c i m a n ife s to w a ły  b u rz liw ie  na 
cześć  R ze czy p o sp o lite j i arm ii 
p o lsk ie j. R ozp oczę ła  się  d e fila d a , 
w  k tóre j w z ię ły  udzia ł p iech ota , 
k a w aleria  i o d d z ia ły  zm otory zo ­
wane,

R a z po raz ro z le g a ły  o ię  w 
szp a lerach  ok rzyk i „N ie ch  ży je  
a rm ia ". W  p ew n ym  m om en cie  
tu rkot kó* szm ata  ich pom iesza ł 
s ię  z  o g łu s z a ją cy m  w ark otem  k il­
ku esk adr sa m olo tów  b o jo w y ch , 
k tóre  p r z d e c ia ły  na w ysok ośc i 
k ilk u dzies ięciu  m etrów , wy w ołu - 
ją c  o g ó ln y  pod ziw  D e fila d a  
trw a ła  ok o ło  3 -ch  godzin . P o  
u k oń czen iu  d e fila d y  p o sz cze g ó l­
n e  od d z ia ły , k tóre  brały  w  n ie j 
u dzia ł, u d a ły  się  na w yzn aczon e  
im  m ie jsca  p o s to ju . T łu m y z g ro ­
m adzon e n a  szosa ch  i u licach  
n ie  ro z ch o d z iły  się , iecz  czek ały

c ie rp liw ie , ab y  j[eaacse ra z  n a c ie ­
szyć  oko niezapomnianym w id o ­
k iem  s iły  zb ro jn e j R zeczy p osp o­
lite j.

Jesrtcze nie wszystko 
odzyskam

N a tym  za k oń czon y  sos ta ł o - 
sta tn i etap p rze jm ow a n ia  z rąk 
czesk ich  o d stą p io n y ch  nam  na 
m o cy  d w u stron n e j u m ow y tery­
to r ió w . P o zo s ta je  je sz cze  o tw a r ­
tą k w estia  S p iszą , O raw y, O zac- 
cy  i pow . F ryd eck ieg o , gdzie  lu d ­
n o ść  z  u tęsk i ien iem  o czek u je  
w o jsk  p o lsk ich .

O g ł o s z e n i e  d e k r e t u
o p r z y ł ą c z e n i u  Z a u l z i a

W  D zien n iku  U staw  R  P , z  dn  
11 bm , ukazai się dek ret P re zy ­
denta R . P . o  z jed n oczen iu  o d z y ­
sk anych  ziem  Śląska C ieszyń sk ie ­

go z R zeczpospolitą  P o k k ą  i  o  
r o zc ;ągn ieciu  m o cy  ob ow ią zu ją ce j 
n ie k tó ry ch  a k tów  u staw odaw ­
czy ch  n a  od zysk a n e  ziem ie.

Majątek

R o z w i ą z a n y c h  na Ś lą s k u  s t o w a r z y s z e ń
przechodzi na wfasnoSć Skarbu Państwa

g o  p rzy  d o w ó d z tw ie  su m o [zie lnej 
g ru p y  o p e ra cy jn e j „Ś lą s k "  z  dni= 
6 b m . —  p rzech od z i n a  rzecz  S k ar 
b u  P ań stw a  P o lsk ieg o  z du łem  
dzisie jszym . W szystkie odn ośn e 
stow a rzyszen ia  b ęd ą  p ow ia d o ­
m ion e  in d y w id u a ln ie  prze* d y ­
rek cję  p o lic ji w  C ieszyn ie  o  czasie 
i jp o so b ie  p rze ję c ia  ich  m ajątku . 
W yk on a n ie  rozporząd zen ia  p o ­
w ierzon e  zosta ło  d y re k to ro w i p o ­
lic ji  w  Cl '‘szyn ie.

3 a t a  k a n d y d a t e m
na prezyaenta Czechosłowacji

B E K LIN , l l .  IO. z  P ra g i d o n o ­
szą. ż e  w  ta m te jszych  m ia rod a j­
n y ch  k o ła ch  n a rty jn o  -  p o lity cz ­
n y ch  om a w ian a  je s t  b a rd zo  o b ­
szern ie  k w estia  k an d yd atu r  na 
stan ow isk o  p rezyd en ta  państw a.

A  d ia riu sze  czescy  la n su ją  —  
ja k  w ia d om o  —  sw eg o  p rze w o d ­
n iczącego  dr. B erana, k tórego  sy m  
patie  n iem ieck ie  sp o ty k a ją  się  z 
snrzfcciwem  in n y ch  Stronnictw  

K o ła  g osp od a rcze  w y su w a ją  
zn an ego przem y słow ca  B a te. k tó ­
ry —  ja k  w ia d o m o  —  je s t fa n a ­
ty czn y m  patriotą  czesk im .

Ja k o  trzecia k an dydatura  w y ­
m ien ian y  jest dr. B u k ovsk y . p rze ­
w o d n iczą cy  „S o k o ła " . D r. B u k o v - 
sky zosta ł d op iero  n ied aw n o  m ia ­

n ow a n y  m in istrem . K an dyd atu ra  
je g o  sy m b o lizo w a ła b y  ten d en cje  
k on cen tra c ji n a ro d o w e j w  o b o z ie  
czesk im .

Benesz

Rektorem w  G ^ s g o w l
L O N D Y N , 11. 10. N acjon a liści 

szk occy  w y su n ę li dziś k an dydatu ­
rę  b y łe g o  p rezyd en ta  C z e c h o ­
s ło w a c j i  B enesza n a  rek tora  u n i­
w ersytetu  w  G la sg ow  w  w y b o -  
racn, k tó re  o d b ę d ą  się  22 pazdzier 
n ika. D r. B en esz zg od z ił się na po  
staw ien ie  sw e j k an d yu atu ry . 
P ró cz  B enesza k a n d y d u ją  sir  A r -  
ch iba ld  S in cla ir, p rzew óaca  p a r­
lam en tarn ej pa rtii lib era ln e j i zna 
n y  p isarz L au ren ce -H ou sm a n .

BIO f i l » A Z V  S Z TU K A • ••

A J U l DWA RAZY PADŁ 
IM  I  L I O N  w  kolekturze

C IE S Z Y N , 11. 10. D e lega t w o ­
je w o d y  śląsk iego p rzy  d o w ó d ztw ie  
sam odzieln ej g ru p y  o p era cy jn e j 
„Ś lą sk ", w ice w o je w o d a  M alh om ­
m e, w y d a ł dziś rozporządzen ie , na

i n ie ru ch om y  w szy stk ich  stow a ­
rzyszeń , zw iązk ów , p a rty j, k lu ­
b ów , k om ite tów -itp . rozw iąza n ych  
na teren ie  Śląska za Olzą na p o d ­
staw ie pa ra gra fu  1 -g o  ro zp o rz a -

m o cy  k tórego  m a ją tek  ru ch o m y  dzenia delegata w o je w o d y  śląskie-

„ A t i o r  - J .  H O R O D Y S K A  i S -k a
W arsa wł, Senatorska 37, teł 2-96-04. Losy pierwszej kl. są do nabycia. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą, Konto P.K.O. 10297.

A:bo HiemcaHii ano żydami
m a ją  s ię  s ta ć  P o la c y  w  N ie m c ze c h  

l a k  B e rlin  p r z y g o t o w u j e  p r z y s z ł o r o c z n y  sp is ludności
B E R L IN , l l .  IO. Cala prasa p o l­

ska w  N iem czech  ogłasza k om u ­
nikat Z w . P o la k ó w  w  N iem czech  
w  zw iązk u  z  p rzep row a d zon ym  
w  O lsztyn ie  sp isem  „sta n u  lu d ­

ności p rzed sięb iorstw ", k tóry  p o ­
siada w ie lk ie  znaczenie w  zw ią z ­
k u  ze zblża ją cym  się sp isem  lu d ­
ności. K om u n ik a t ten m ó w i:

W  związku z przeprowadzoną w

W U  r : » r * k s  s ą d ó w  i  r  p i n i i

D zia ła ln o ś ć  p . S n o p c zy ń s k ie g o
• . J- ~p--, ■ 'ii*. _ •_ '.'iii- . -A F.4;/ ■; , r • ‘ . ■" ‘v“ * A"s '

na terenie rzemieślniczym
Wśród wielu kandydatów ubiegają­

cych się o mandat poselski dc nowe­
go sejmu znalazł się także, co byio 
zresztą tałwe do przewidzenia, osła­
wiony „trybun i w ódz" rzerńosła, 
były pcsel p. Antoni SnopczyńsKi.

Niezmiernie ciekawą charaktery­
stykę tego kandydata zamieszcza 
ostatni nu.ner „Fiekarza Polskiego", 
poświęcając p. Snopczyńskiemu ob­
szerny artykuł p. t. „Czy p .Antoni 
Snopczyński jesz' ze bie wstydzi się 
kandydować do Sejmu".

Oddajemy głos „Piekarzowi Pol­
skiemu".

P. Snopczyński
zdemaskowany

Znany szerokiemu ogółowi, r szcze­
gólnie społeczeństwu rzemieślnicze-

i mu były ooseł p. Antoni Snopczyński 
i w  obecnych wyborach czyni zabieg' 
o mandat poselski z ram ieńa rzemio­
sła.

Właśnie ten fakt skłaira nas do 
sporządzenia bilansu z dotychczaso­
wej działalności p Snooczyńskiego 
w rzemiośle i wyjaśnienia tego szero­
kiej opinii publicznej.

Ustalmy najpierw, jaki jest właści­
wie zawód p. Snnpczyńskiego.

Do ostati-iego Sejmu p. Snopczyń­
ski wszedł jako budowniczy, a przed 
tym zasiadał w  nim podobno jako l u- 
piec. Jak niektórzy utrzymują p. Sno- 
pczynski posiada dyplom majstra mu­
rarskiego, ale widocznie nie przystoi 
„wielkiemu dygnitarzowi rzemieślni­
czemu" legirytnować się się tytmem 
majstra nmlarskiego, więc go ukry­
wa.

Jeżeli chodzi o cenzus naukowy, 
to p. Snopczyński podawał swoje 
wykształcenie różnie, zależnie od 
okoliczności. W  1936 r. p. Snopczyń­
ski podał w  pewnym urzędzie pań­
stwowym , że po bada wyższe wy­
kształcenie, ale w  kilka miesięcy po 
tym w  1937 r. w wyższej instancji 
-iodał: „wykształcenie średni0 tech-

Wf e Tk i  W  “ i n a j n o w s z e  f a s o n y
^  5L> HI i a  n a j n i ż s z e  c e n y !

k T  A  X  Ż I T  J I l E U  na zamówienia najwykwintniejsze wykonanie 
NAJTAŃSZY w stolicy magazyn konfekcji męskiej

B-cia MACIEJOWSCY 74 Marszałkowska 74

niczne". Z życiorysu jego dowiadu­
jemy się, „że od 1917 r. brał udz:ał 
w wojnie europejskiej, jako oficer 
byłej arm.i rosyjskiej". Z zeznań zaś 
p. Snopczyńskiego, złożonych przed 
Sądem Państwowym w dniu 14-go 
czerw ca 1937 dowiedzieliśmy się, że 
p. Snopczyński wstąpił do rosyjskiej 
armii cesarskiej w charakterze ochot­
nika w 1915 r , t. zn. w 19 roku ży­
cia (urodził się w  1896 r.). Stwier­
dził wówczas, że w wojsku rosyj- 
sk;m otrzymał najcięższą rarę, nie 
wiadomo tylko w  lakicn okoliczno­
ściach, która uczyniła go inwalidą.

W obec pow yższego nasuwa sie 
pytanie, cz”  już przed pójściem do 
wojska rosyjskiego otrzymał p Sno­
pczyński wykształcenie takie, jak o 
sobie zeznał i ery otrzymał dyplom 
mistrza mularskiego, czy też dopiero 
do zdemobilizowaniu z wojska. Wie­
my też, te  p. Snopczyński prowadził 
własne przedsiębiorstwo Handlowe i 
znamy jego twierdzenie, że jakob" 
„położył duże zasługi w  organizacji 
samorządu rzem ieśbr 'zego“ .

Zasługi na odcinku
rzemieślniczym

Na pytanie, jak wyglądają zasługi 
p. Snopczyńskiego, mamy odpowiedź 
przy pom ocy faktów, zaczerpniętych 
z rzeczaictwa sądowego

Sąd Apelacyjny w Warszawie w  
dniu 30 października 1937 po rozpo­
znaniu sprawy Antoniego Snopczyń­
skiego przeciwko oskarżonym działa­
czom rzemieślniczym orzekł w  uza- 
sad-.iemu do wyroku co następuje: 

„Przy bliższej jednak analizie ze­
branego materiału dow odow ego na 
leży przyjść do wniosku, że działal­
ność Snopczyńskiego dla rzemiosła 
polskiego była w ręcz szkodliwa1.

W  tvmże uzasadnieniu czytamy 
dalej:

-,Co się tyczy zeznań świadków, 
powołanych przez oskarżyciela pry­
watnego (p. Snopczyńskiego), bo o- 
pinia. wiadiców Menela i Lejmana 
wiceprezesów Związku Rzemieślni­
ków Chrześcijan, jako niepoparta 
konkretnymi przykładami, nie jest 
krytyką rzeczow ą".

A dalej: „p. Snopczyński niczym 
konkretnym, postawionych mu zarzu­
tów  przez świadków, nie ndparł".

■ jeszcze jedno zdanie ze wspom­
nianego uzasadnienia:

Y  ym stanie rzeczy zarzut wręcz 
szkodliwej działalność' Snopczyń­
skiego uznać należy za zgodny z 
prawdą".

Szkody wyrządzone 
Skarbowi

F. Antoni Snopczyński, będąc po­
słem, zawarł ze Skarbem Państwa 
(Monopolem Tytoniowym) umowę, 
treści .następującej:

Jak o inwalida otrzymał p. Snop­
czyński koncesję na hurtownię tyto­
niową, przy czym Monopol Tytonio­
wy przyznał mu bardzo wysunie kre­
dyty w sumie ca 300.000 zŁ Kredytu 
tego p. Snopczyński nie spłacił. Su­
mę L60.000 zi. M onopol Tytoniowy 
musiał dopisać na rachunek sum nie­
ściągalnych, a »umę 140.000 zł. roz­
łożył posłowi Snopczyńskiemu, „za­
służonemu i dobroczynnemu działa­
czowi rzemieślniczemu" na raty mie- 
sięczi c po 200 zł., ściągalne z  diet 
poselskich".

Snrawa ta została ujawniona na 
tozDrawie Snopczyńskiego w Sądzie 
Okf w Warszawie w dn. 15 czerw ­
ca 1937 r. W ów czas p. Snopczyński 
był j szcze  pc»słem, j.dnak dc chwili 
ro wiązania Sejmu, Sąd Marszałkow­
ski sprawą tą nie zajął się, a p. 
Snorczyński zasiadał w Sejmie, cho­
ciaż zawarł umowę ze Skarbem Pań- 
s tv -  w brew  Konstytucji.

G ile nam wiadomo. Urząd Pro-

szawie, po ogłoszeniu afery mono­
polowej p. Snopczyńr kiego, obliczo­
nej na bajońskie sumy- do chwili 
rozwiązania Sejmu nie wystąpił z 
wnioskiem do Sejmu o wydanie p. 
Snopczyńskiego w  ręce władz sądo­
wych. Ale to nie wszystko. P. Snop­
czyński dziatał na niekorzyść Skarbu 
Państwa i w innych wypadkach.

Przatarg na mundury
Clio dzi o sprawę przetargów Dy­

rekcji Poczt i Telegrafów w Warsza­
wie. Sąd Apel. w W arszawie w uza­
sadnieni" do wyroku z dnia 5 listo­
pada 1936 r. sprawie Izby Rze­
mieślniczej w Warszawie, której pre­
zesem jest p. Snopczyński —  ustalił, 
że działalność radcy Szymańskiego 
w Izbie Rzemieśhuczej była istotnie 
przestępcza i gdyby jego postępowa­
nie w  związku z przetargiem na szy­
cie mundurów pocztow y: h byio sku­
teczne, Skarb Państwa poniósł by 
szkodę. Zaś sędzia okręgowy śledczy 
w Warszawie, prowadzący śledztwo 
przeciwkc Snopczyńskiemu i innym 
(Nr. śl. III. 936/36) o  fałszywe zeźna- 
nia, złożone na rozprawie przeciwko 
działaczowi rzemieślniczemu p. Mi- 
dziowi, zgromadził dowody i ustalił 
w dn." 3ó czerwca 1937 r., że Szy­
mański działał n? niekorzyść Skarbu 
Państwa z polecenia Snopezyńskie- 
go.

Tek wrygląda działalność p. Snop- 
czyńs.oego na terenie nemieślni

kuratorski przy Sądzie Okr. w  War-  czym, kandydata na posła rzemiosła.

Centralny K om itet O byw atelski
walczy o prawa Słowacn

B R A T Y S Ł A W A , 11. 1 0 . P od  
p rzew od n ictw em  p ro f. S idora  po­
w oła n y  został d o  ży cia  centralny 
komitet obywatelski, którego za­
daniem jest wciągnięcie szerszych 
warstw społeczeństwa słowackie­
go do współpracy przy reuliazeji 
żadań  słowackich.

O bok  k om itetu  cen tra ln ego  w e  
w szystk ich  ośrodkach  p r o w in c jo ­
n a ln ych  p o w sta je  sieć k om itetów  
lok a ln ych , k tó re  p ośred n iczyć  b ę ­

dą  m ięd zy  lu d n ością  i w ładzam i 
ad m in istra cy jn ym i. K om ite ty  ś le ­
dzić będ ą  u w a żn ie  działa lność 
w szystk ich  u rzę d ó w  w o jsk o w y ch  
i cy w iln y ch  i w  razie  stw ierdzen ia  
ja k ich k o lw ie k  szk od liw ych  p o czy ­
nań  ze  stron y  d a w n y ch  ru n k cjon a  
r iu szów  zw ra ca ć  się będ ą  d o  k o ­
m itetu  cen tra ln ego , k tóry  ze sw ej 
stron y  p o d e jm ie  od p o w ie d n ie  k r o ­
ki u  rządu w  B ratysław ie.

dniu IG października i*. b rejestracja 
„stanu ludności i przedsiębiorstw" ua 
obszarze m. Olsztyna do form iłnego 
Spisu dołączono specjalny kwestiona­
riusz, w którym znajduią się następu­
jące rubryki:

Pochodzenie: 1) Krwi niemieckiej. 
2) mieszań cy drugiej grupy (Dosia­
dający ' mniej, niż 50 proc. krwj żyda, 
sk iej), 3 ) r-ieuzancy ńe—FSzej grapy, 
posiada iacy ronajmiuej 50 proc, krw 
żydowrkiej, 4) żydz*

W edług objaśnienia, oeoba. wypeł­
niająca formularz, winna przekreślić 
nie odpowiadające w jej r^padkn 
określenia.

W  związku z oow yższym  rubryk - 
mi Związek Polaków w Niemczech 
sfwierdżt że ry mieniem powyżej
rubryka daje możność zdeklarowania 
się jedynie w sensie absolutnie Me 
odpowiadającym rzeczywistemu w> 
czuciu narodowemu ludności polskiej, 
która nie jest przecież ani kiw i nie­
mieckiej, ani mieszanej, ni też tyr 
bardziej żydowskiej. Z drugiej zaś 
strony obow!ązuje jak najdokładniej­
sze wypełnienie c a ł e g o  kwestio­
nariusza. Wobec tego stanu rzeczy 
ludność polska iiie ma innej n i 'żności, 
jak, przekreśliwszy wszystkie inne 
rubryki, pozostali ić jedy ne rubrykę 
..ltrwi nie nieckiej” , b dąc do tego zr a 
r.zona układem kwi sUun^rirsza. Lu i- 
ność p< lska podkreśla jednak aryi iź- 
nie, iż nie oznacza to podciągnięcia 
jei pod pojęcie „krw i ni -mieckitj” , 
ewentualne zaś zastąpień" poszcze­
gólnych określeń prz«z własnoręczne 
w ypisanie Polak”  albo krwi pol­
skiej” groH mu ustalciiie- 1 swego 
ro-Gaju katastru r.aro lowoś „ „ e g o . 
Ludność polska sprzeciwiała sit jed ­
nak dotąd zawsze 1 nadal spr-adwiać 
się będzie wprowadzeniu k .tastru na- 
rodo rośriow ego pod jakąkolwiek po­
stacią.

W rok u  p rzyszły m  od b ęd z ie  się 
w  ca ły ch  N iem czech  spis ludności 
N ie trzeba  w y jaśn ia ć, (akie za ­
sadn icze znaczen ie  m a i m ieć  bę­
dzie  na p rzyszłość ru bryk a  
ro d o w o ść" .

„n a -

W y r o k  ś -n te r d
we Lwowie

L W Ó W , 11. 1 0 . Sad ok ręg ow y  
w e  L w o w ie  w y d a ł dzisia j w y ro k  
śm ierci na .niejakiego E liasza H a - 
kałę. za pop e łn ien ie  p o d w ó jn e g o  
m ordu . D odać należy , że  H akała  
sostał p rzed  r ie d  >wnym czasem  
skazany rów n ież  na karę śm ierci 
w  p ierw sze j in stan cji. J ed ra k ow oż  
Sad  N a jw yższy  w y ro k  ten  u ch y lił. 
O becn ie  w y r o k  śm ierci został za­
tw ierd zon y.

W spółosk a rżon y  P a lu ch  skaza­
ny został p rzez sąd lw o w sk i r a  12 
la t w ięzien ia , a A r n a  L e w  na 15 
la l.
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